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N A P I Ę T E  S T O S U N K I
ANGIELSKO-JAPOŃSKIE.

Londyn. 9. 6. (PAT.) Rząd brytyjski 
przywiązuje niezmiernie poważne zna 
ezenie do incydentu, jaki wydarzył się 
w Szanghaju i w którym Anglik Tin- 
kler został śmiertelnie zakłuty bagne* 
tami przez marynarzy japońskich. Do* 
tychczas w Londynie nie otrzymano 
oficjalnego raportu z Szanghaju, lecz 
wiadomo, że Tinkler, będąc poprzedź 
nio członkiem miejskiej policj; w 
Szanghaju, był dobrze przeto obezna
nym z miejscowymi warunkami. Tin* 
kler, zdan em konsula brytyjskiego w 
Szanghaju 

ranny został w czasie bójki, jaka 
wybuchła w przędzalni, 

gazie uzbrojeni agitatorzy zaatakowali 
chińskiego nadzorcę, wobec czego ja* 
pońska marynarka została wezwana 
dla zaprowadzenia porządku. Według 
opinii wyrażonej w japońskim konsu* 
iacie w Szanghaju,

Tinkler zmierzył do oficera ma
rynarki japońskiej z rewolweru, 

a nawet strzelił, 
wobec czego Japończycy działając w sa 
moobronie, rozbroili tego niebezpie* 
cznego osobnika. Czyn Tinklera był 
rozmyślną obelgą wobec Japończyków 
i poważną prowokacją wobec japoń* 
skiej marynarki, stwierdzić miał czło* 
nek konsulatu japońskiego w Szangha 
ju, dziwiąc się jednocześnie, że Angli
ka poprostu nie zastrzelono na miej* 
scu.

Opis całego incydentu opubliko* 
wany w Tokio stwierdza, że jeden z 
obywateli brytyjskich i kilkunastu 
Chińczyków zażądało uwolnienia kil* 
ku aresztowanych strajkujących robot 
ników. Opis ten mówi, iż obywatel 
brytyjski został lekko ranny, lecz nie 
wspomina zupełnie o śmierci Tinklera. 
Jeśli chodzi o fakty, to u Tinklera, 
gdy przewieziono go jeszcze żywego 
do szpitala w Szanghaju 

stwierdzono trzy rany kłute brzu
cha, jedną głowy i jedną ranę nogi.

W  czasie operacji, mimo której jed* 
nak Tinkler zmarł z ran, żołnierze ja* 
pońscy trzymali straż przed salą ope* 
racyjną. Wobec powagi incydentu, 
konsul brytyjski w Szanghaju złożył 
osobiście protest u japońskiego konsu 
la.

Co się tyczy atmosfery, jaka panuje 
w Szanghaju, to władze brytyjskie 
stwierdzają, że w chińskiej dzielnicy 
miasta, nad którą władzę sprawuje 
„chińskie" ciało administracyjne, ziożo 
ne głównie z Japończyków, 

od pewnego czaSu, bezwątpienia 
na skutek prowokacji japońskiej, 
zdarzają się zaburzenia i rozruchy 

wśród robotników pracujących w bry* 
tyjskich fabrykach. Władze brytyj* 
skie często protestowały, lecz 20 maja 
stosunki stały się tak zle, iż

okazało się konieczne wysiać do 
przędzalni, w której pracował Tin* 
kler, uzbrojony oddział maryna

rzy brytyjskich.
W kilka dni później otrzymano po* 
średnie zobowiązanie władz japoń*
skich, gwarantujące mienie i życie Bry 
tyjczyków, gdyby rozruchy miały się 
powtórzyć. W  rezultacie tego zapew* 
nienia, marynarze brytyjscy zostali
Wycofani z przędzalni. Mimo to jed
nak niepokoje trwały nadal, dc.pro*
wadzając do incydentu, w którym 
stracił życie Tinkler.

6-go czerwca brytyjski ambasador

Narada lorda Halifaxa z ambasadorem ZSRR
Londyn. 9. 6. (PAT,) Gen. Gamelin, 

który w dniu wczorajszym bawił w o- 
bozie ćwiczebnym wojsk brytyjskich 
w Aldershot jako gość dowódcy tam- 
tejszego okręgu korpusu gen. Billa 

ASYSTOWAŁ W  GODZINACH  
WIECZORNYCH PRZY WIEL* 
KIM WIDOWISKU WOJSKO

WYM,
zorganizowanym na cześć gościa fran* 
cuskiego przez żołnierzy oddziałów 
stacjonowanych obecnie w obozie. Po 
zakończeniu widowiska gen. Gamelin 
przyjął defiladę oddziałów wojsko* 
wych.

Wczoraj przed południem 
GEN. GAMELIN W  TOWA* 
RZYSTWIE LORDA GORTA 
PRZYJĘTY BYŁ W  IZBIE 
GMIN PRZEZ PREMIERA 

CHAMBERLAINA.
Londyn. 9. 6. (PAT.) LORD HALI- 

FAX PRZYJĄŁ WCZORAJ PRZED 
POŁUDNIEM AMBASADORA  
Z. S. R. R. W  LONDYNIE.

Londyn. 9. 6. (PAT.)Agencja Reute*

ra donosi, że szef Wydziału środkowo 
europejskiego Foreign Office William 
Strang, którego powrót do Londynu 
oczekiwany jest dziś wieczorem, praw 
dopodobnie 

W  SOBOTĘ RANO WYJEDZIE 
SAMOLOTEM DO MOSKWY.

*  •  «

Londyn. 9. 6. (PAT.) W dniu uro- 
dzin króla odbyła się wczoraj przed* 
południem tradycyjna defilada bryga
dy gwardii królewskiej. W  imieniu 
króla Jerzego defiladę odebrał książę 
Gloucester.

W  UROCZYSTOŚCIACH URO
DZINOW YCH WZIĘŁA RÓW
NIEŻ UDZIAŁ KRÓLOWA 

MATKA MARY, 
która po raz pierwszy 0(J czasu swego 
wypadku samochodowego opuściła pa* 
łac Malborough oraz księżniczka Mał
gorzata. Księżniczka Elżbieta z pOwo 
du lekkiej niedyspozycji nie mogła 
wziąć udziału w uroczystościach. Na 
defiladzie gwardii obecny był ponad
to gen. Gamelin.

Niemiecka żandarm zastrzelony w Kia dnie.
Praga, 9. 6. (PAT) Wczoraj w nocy 

doszło w jednym z lokali nocnych w 
Kladnie w wielkim ośrodku przemysłu 
górniczo=hutniczego do krwawego star 
cia, w wyniku którego 

wachmistrz niemieckiej żandarme* 
rii wojskowej Wilhelm Knidst zo

stał zastrzelony 
a jedna osoba ciężko ranna.

W  związku z tym kilkadziesiąt osób 
aresztowano.

Praga, 9. 6. (PAT) W  związku z 
krwawym incydentem w Kladnie pro
tektor Neurath wydał ostre zarządze
nia. Z natychmiastową wykonalnością 
zostało zarządzone 
- rozbrojenie i zawieszenie w urzę* 

dowaniu czeskiego korpusu policji. 
Burmistrza m. Kladni oraz wszyst*

kich członków rady miejskiej zwolmo* 
no. Na miejsce ich powołano niemiec
ki komitet rządzący. Wszystkie szko* 
ly, teatry, kina i lokale publiczne zo* 
stały zamknięte.

Od godz, 20 do 5 rano wszystkie 
bramy i okna muszą być zamknię* 
te. W razie niezastosowania się do 
tych zarządzeń żołnierze niemieccy 

będą strzelali do okien. 
Organizowanie jakichkolwiek zgro

madzeń pod gołym niebem iest żaka- 
zane.

Ponadto protektor Neurath ostize-
ga, ze

o ile „prawca czynu" nie zostanie 
ujęty do godz. 20 dnia 9 bm. za* 

rządzi dalsze represje.

Mussolini zapew nia Hiszpanią
o p r z y ja ź n i narodu w ło s k ie g o .

Rzym, 9. 6. (PAT) Mussolini wydał 
wczoraj wieczorem w pałacu Wenec
kim bankiet na cześć bawiącego w Rzy 
mie hiszpańskiego ministra spraw we* 
wnętrznych Sunnera. W  czasie obiadu 
szef rządu włoskiego wygłosił przemó* 
wienie, w którym powiedział m. in.: 

Uczucia braterstwa, jakie żywią na 
wzajem do siebie Włochy i Hiszpania, 
znalazły potwierdzenie w  porywie, z ja 
kim młodzież włoska pospieszyła do 
walki pod sztandarami hiszpańskimi 

Włochy, które ani na chwilę nic 
wątpiły o zwycięstwie gen. Franco, są 
dziś dumne z bitew, stoczonych i wy*

granych u boku Hiszpanii. Włochy 
pragną istnienia Hiszpanii silnej mili
tarnie : duchowo, tak, iż

może ona liczyć zawsze na realną 
i aktywną przyjaźń wioską.

W  odpowiedzi min. Sunner podniósł 
dzielność żołnierzy włoskich, których 
4 tysiące zginęło w walkach w Hiszpa
nii, i wyraził wdzięczność, jaką — zda* 
niem jego — naród hiszpański żywi 
dziś dla narodu włoskiego.

Przyjaźń hiszpańsko-włoska — za
kończył mówca — bedzie przy* 
jaźnią wieczną, bowiem opiera się 

na braterstwie broni.

w Tokio wysunął te sprawy wobec 
wiceministra spraw zagranicznych 

Japonii.
zwracając uwagę na aktywność pew* 
nych Japończyków w wywoływaniu 
strajków i na nie powzięcie ze strony 
władz japońskich kroków, celem u- 
trzymania prawa i porządku.

Londyn. 9. 6. (PAT.) Ag. Reutera 
donosi z Szanghaju, że wczoraj wieczo* 
rem

zmarł w tajemniczych okoliczno
ściach obywatel brytyjski Mac

Lister, zatrudniony w tej samej fir* 
mie co zmarły przedwczoraj na 
skutek ran zadanych mu w wię
zieniu przez żołnierzy japońskich, 

Tinkler.
Według wiadomości posiadanych 
przez agencję Reutera, Mac Lister zna* 
łeziony został wczoraj późnym wieczo* 
rem na molo strefy wolnocłowej w 
porcie Szanghaju w stanie bardzo cięż* 
k in, tak, iż zmarł w drodze do szpi
tala.

MIN. SCJNER N A  AUDIENCJI 
U PAPIEŻA.

Citta del \  aticano, 9. 6. (PA T)
Ojciec Święty przyjął wczoraj na au< 
diencji hiszpańskiego ministra spraw 
wewnętrznych Sunera oraz towarzv* 
szącą mu misję, która bawi obecnie 
w Rzymie. Po audiencji u Papieża 
członkowie misji złożyli wizytę kar
dynałowi Maoline.

POWRÓT MIN. SELTFRA 
DO TALLINA.

Berlin, 9. 6. (PAT) Minister spraw 
zagranicznych Estonii Selter opuścił 
wczoraj samolotem stolicę Rzeszy, u> 
daiąc się w drogę powrotną do Tal* 
lina.

ZWOLNIENIE PRZYWÓDCY 
ARMII IRLANDZKIET.

Waszyngton, 9. 6. (PAT) Departa* 
ment pracy nakazał zwolnienie za kau* 
cją przywódcy tzw. irlandzkiej arm i 
republikańskiej w Ameryce John Rus- 
sel‘a, aresztowanego w Detroit.

Na decyzję tę wpłynął miał nacisk 
grupy członków kongresu, stojących 
na stanowisku, iż zatrzymanie w are
szcie przywódcy irlandzkiego w okre
sie wizyty angielskiej pary królewskiej 
w Stanach Zj. jest niewskazane.

SKŁAD KOMISJI W  SPRAWIE 
KATASTROFY „THETlS".

Londyn, 9. 6. (P A T ) Premier 
Chamberlain oznajmi w izbie gmin 
jaki będzie skład komisji prowadzą* 
cej dochodzenie w sprawie katastro* 
fy łodzi podwodnej „ThetisA

POLAK PREZESEM MIĘDZYNAR.
ZWIĄZKU BIUR PODRÓŻY.

W arszawa, 9. 6. (PA T) N a Zjeździe w 
H adze na miejsce N iemca K nutha prezesem 
M iędzynarodow ego Zw iązku oficjalnych 
b iu r podróży  w ybrany  został dy rek to r na
czelny ,O rb isu" m jr. M ieczysław  Fularski.

SĄDOWY EPILOG SZTURMu 
N A  WIĘZIENIE.

B iałogród, 9. 6. (PA T) Przed sądem  o- 
kręgow ym  w T rayniku  odbyła  się rozpraw a, 
będąca epilogiem  głośnej przed dw om a laty 
sprawy, kiedy to  40 chłopów  zorganizow ało 
zdobycie więzienia w G alam oczu i osw obo
dziło z cel kilkunastu  chłopów  odsiadują* 
cych karę za odm ow ę udziału  w robotach  
szarw arkow ych.

W  w yniku rozpraw y kilkunastu  oskarżo
nych uw oln iono  od winy. a reszta skazana 
została na 1—2 miesięcy aresztu z zawie
szeniem.

GROŹNY POŻAR W  EABRYCE 
KONSERW.

Oslo, 9. 6. rP A T ) Wczorajszej 
nocy wybuchł w wielkich fabrykach 
konserw rybnych w Follesey w po* 
bliżu Bergen groźny pożar. Ogień 
zniszczył wszystkie zabudowania i 
urządzenia fabryczne oraz przerzuci! 
się na pobliską farmę. Straty ocenia* 
ne są na około 1 miliard koron.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Białogród. \  6. (PAT) S? ci?, sejsmo 

graficzna w Białogrodzie zanotowała 
1 bm. o godz. 2 min. 1 trzęsienie ziemi 
W odległości 145 kilometrów na po- 
łudmo-zachód. Drgania trwały aż do 
godz. 2 min 17.

k a t a s t r o f a  s a m o l o t o w a .
Helsinki, ó. 6. (P A T ) Koło m. 

M ieksa we wschodniej Finlandii 
[ spadł samolot prywatny. 5 osób po- 
! niosło śmierć na miejscu.
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Wiadomości bieżące.
Piątek9

C Z E R W C A

Felicjana 
Jutro: M ałgorzaty 

W schód słońca 3 15 
Z achód » 19*55

t e a t r  w i e l k i .
Piątek godz. 20 „Skowronek'* operetka.
Sobota godfc. 20 „Skow ronek".
N iedziela godz. 16 „Skow ronek". — G o 

dzina  20 „Skow ronek".
Poniedziałek godz. 18 „Szaleństw o".
W torek godz. 20 „K orsarz" p ren rera .

TEATR ROZM AITOŚCI.
T eatr nieczynny.

KINO TEATRY.
A PO L L O  ul. C horążczyzny 7: „Zew  pu«

styn i". , .
B A JK A  ul. Z ie lona: „B ohaterow ie Sybi-

TU 1.
CA S1N O  ul. L egionów  5: „T en, którego 

ukochałam ".
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „M ała miss

B roadw ay".
EM PIRE ul. Legionów  5. „Jastrząb ' .
EUROPA!, ul. A kaddm iecka: „N ieuslra- 

szony“
K O PER N IK  ul. K opernika 9: „W ięzienie

kobiet". ,
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: „Bezdom ni .
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „S tudent z Ox? 

fo rdu". , „
M U Z A  ul 3-go M aja: „Pola Elizejskie .
PA ŁA C E  ul. L egionów  3: ..K rzyk ulicy".
PAK ul. Franciszkańska la .  „Strzelec z 

Bcngali" oraz kolorow y dodatek .
RAJ pl. M arjacki: „W esoły ordynans".
ROXY ul. K ętrzyńskiego 56: „G notliw a

Z uzanna".
STYLOW Y, ul. K ętrzyńskiego: „K obieta, 

k tó ra  kocham." i rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. K uszewicza: W ładca

podw odnego  św iata" 2 serie razem,
T O N  pasaż M ikolascha: „Będbic lepiej".

-  .SK O W R O N E K " Z L U C Y N Ą  SZ C Z E 
P A Ń S K Ą  W  T E A T R Z E  W . Dzisiaj w 
piątek i w sobotę o godz. 20-tej, oraz w 
niedzielę o godz. 16 i 20 (dw a przedsta
w ienia) w T eatrze W'., najpiękniejsza operet
ka Lehara „Skow ronek". W  roli ty t. wy? 
stąpi gościnnie znakom ita śpiewaczka, zw a
na polskim  słowikiem, L Szczepańska ze 
w spółudziałem  artystów  scen stolacanych, 
J. Kraszewskiej, F. Szczepańskiego, N . 
C zerskiej, A . O lędzkiego i St. Zięciakie- 
wicza. oraz świetnej pary baletow ej, dobrze 
zapisanej w pamięci lwowskiej publiczności. 
M. K olpików ny i E. Paplińskiego. Reżyse- 
Tia W. Zdzitow ieckiego. B ilety do nabycia 
w  kasach teatralnych.

— „KORSARZ". Próby z „Korsarza". 
3?aktowej kom edii M . A charda dobiegają 
kresu. A kcja tej sztuki na pól rom antycznej, 
na pó l realistycznej, p rzepojonej w rów ne; 
mierze sentym entem  : hum orem  — rozgrywa 
się na przem ian w atelier wielkiej w ytw órni 
filmowej w H ollyw ood, gdzie „kręci się" o- 
pow ieść o słynnym  korsarzu  osiem nastow ie
cznym, oraz na terenie historycznym  tej o? 
powieści. Płaszczyzny tych dw óch rzeczy
w istości nieustannie krzyżują się. przenika
ją. zlewają i w zajem nie dopełn iają  tak, iż 
p o  pew nym  czasie aktorzy  film owi (a z nimi 
i w idow nia) nie w iedzą, gdzie z kim są. 
T o staje się p rzyczyną różnych subtelnych 
przeżyć i arcykom icznych nieporozum ień. 
D ialog skrzy się iście galijskim dow ci
pem. — Swoisty liryzm  A charda stanowi 
jego okrasę, a wielkie m achinacje i małe 
szw indelki „branży" filmowej dostarczają 
obfitego m ateriału do  licznych epizodów  
farsow ych. Efektow ną now ość u jętą w 6 
pełnych w dzięku obrazów  z olbrzym im  p o 
w odzeniem  wystaw ił w Paryżu i sam graf w 
niej ty tu łow ą rolę, znany z swych kreacji 
film owych — znakom ity ak tor i reżyser 
Jouvet. N a scenie naszej inscenizuje ją  i re 
żyseruje L. Schiller. D ekoracje skom pono? 
wał scenograf teatrów  w arszaw skich, lw o
w ianin St. Cegielski. Role głów ne odtw arza
ją pp : WŁ K rasnowiecki, N . Karasińska, 
R. H ierow ski, J. M achalski, J. Staszewski, 
M. W ęgrzyn, J. Leliwa, T. W ożniak, P. 
Poloński. T. Surow a, G. O ranow ska i inni. 
Prem iera „K orsarza" odbędzie się w  T e
atrze W . we w torek, dn. 13. bm.

KOMUNIKATY.
— ZW IĄZEK SYBIRAKÓ W  zaw iada

mia. że 11 bm. odbędzie  się o lL te j w sali 
szkoły męskiej im. Staszica, Skarbkow ska 
45 zebranie członków . Spraw y bardzo  w a
żne. Z arząd  prosa o punktualne przybycie .

— Z W IĄ Z E K  PA N  D O M U  zaw iadam ia, 
że 12 bm. o godz. 9-tej rozpoczyna II. kurs 
OPL. — gaz. „Ochirona m ieszkań i środków  
spożyw czych przed gazami bojow ym i". D la 
członkiń i uczestniczek kursu  gospodarczo- 
w ojennego bezpłatnie. W pisy w sekretariacie 
Zw iązku, ul. B atorego 1. 38 w godzinach od  
11 — 1-szej.

— W PISY  do  7-klasowej szkoły pow sze
chnej PP. B enedyktynek orm . w e Lwowie 
z praw em  szkół publicznych odbyw ają się 
codziennie w budynku  szkolnym  o d  godz. 
9 — 12 i od 16—18. W ejście naprzeciw  za . 
krystii K atedry  orm .

— W PISY  N A  S T U D IU M  PR A C Y  
SPO Ł E C Z N E J we Lwowie, ul. G en. R oz
wadow skiego 10 od 1—25 czerwca br. Z gło
szenia m iędzy 17—20.

KRONIKA MIEJSKA.
— Okradziony w czasie snu. M ichał C zw il 

(G ródecka 52) doniósł policji, że wczoraj 
o k o ło  północy, gdy  usnął na po lu  obok  ul. 
Częstochow skiej, n ieznany  sprawca sk rad ł 
mu z  ty lnej kieszeni spodni po rtfe l zawie-

Święto Bożego Ciała we Lw o w ie .
Uroczystość Bożego Ciała odbyła 

się w dniu wczorajszym we Lwowie 
wśród przepięknej, słonecznej pogo? 
dy, tworzącej promienne ramy dla 
podniosłej procesji. W zięły w niej 
udział wszystkie miejscowe parafie 
wraz z organizacjami, istniejącymi 
w ich obrębie, to też ilość uczestab 
czących dochodziła w tym roku kil* 
kudziesięciu tysięcy. Długi, nieprzer
waną barwną falą płynący korowód 
procesjonalny z niezliczoną ilością 
sztandarów i chorągwi, posuwał się 
ul. Trybunalską i Rynkiem w kie
runku bazyliki. Nie zliczyć organiza? 
cji ze sztandarami, towarzystw, mło? 
dzieży, cechów. Zarząd miasta repre? 
zentował prez. dr St. Ostrowski wraz 
z dwoma wiceprezydentami, za bal* 
dachimem szedł wojewoda p. Biłvk i 
przedstawiciele władz cvwilnvch i 
wojskowych, senaty wyższych uczel
ni. Barwny widok przedstawiali 
członkowie Towarzystwa Strzeleckie?
go, występujący, jak 
skich strojach.

wy kle w poi?

Niezliczone zastępy duchowieństwa 
zakonnego i świeckiego poprzedzały 
niosa<??go pod baldachimem Mon* 
strancje Celebranta, Ks. Biskupa dr 
Eugeniusza Baziaka. Przepięknie 
przystrojonym był ołtarz, ustawiony 
na ścianie kościoła O O  Jezuitów, sta? 
raniem władz wojskowych. Spośród 
bujnej zieleni wysuwały sie dwie dłu 
gie lufy dział przeciwlotniczych a nad 
ołtarzem ustawione były proporczy
ki Ułanów Tazłowieckich, którzy peł 
nili straż honorowa 'obok baldachi
mu. Ponad wszelkie uznanie, wprost 
wspaniale prezentowały sie dwie kom 
panie piechoty, które swa postawą i 
wyćwiczeniem radość budziły w ser? 
cach zebranych tłumów. Oddawane 
przy ołtarzach karabinowe strzały 
kompanii zlewały sie w  jeden poteż? 
nv grzmot sahw . Podniosła uroczys? 
tość ukończyła sie około godz. ll?e>. 
poczem procesie powróciły do swvch 
parafii.

Norm alny ruch kolejow y
na D w o rcu  G łó w n y m  w  W a r s za w ie .

Warszawa 9. 6. (PAT.) Normalny 
ruch odjazdowy i przyjazdowy na 
dworcu głównym w Warszawie przy? 
wrócony zostaje z dniem 9 czerwca 
o godz. 4.30. Począwszy od godz. 4.30 
na Dworzec Główny przychodzić bę? 
dą i odchodzić z Dworca Głównego 
wszystkie pociągi przewidziane w roz?

kładzie jazdy obowiązującym od dnia 
15 maja br.

Zawieszone zostają narazie jedynie 
pociągi elektryczne odchodzące do 
Pruszkowa o godz. 6.48, 7.20, 7.48, 
15.32, 17.04 i 21.18 oraz przychodzące 
z Pruszkowa o godz. 6.34, 7.50, 8.50, 
9.18, 17.14 i 18.06.

Angielska para królewska w Stanach Zj.
Niagara Falls, 9. 6. (P A T ) Po raz 

pierwszy w historii Stanów Z jedno? 
czonych król angielski stanął na zie? 
mi amerykańskiej, kiedy pociąg krć* 
lewski przybył z Kanady o godz. 2.40 
(czas europejski).

Parę monarszą powitał ambasa? 
dor brytyjski sir Ronald Lind- 
sey, który przedstawił królowi i 
królowej sekretarza stanu Cor- 

della Hulla.
N a peronie ustawiła sie kompania 

honorowa pułku gwardii. Pociąg stal 
na stacji zaledwie 19 minut. O  godz. 
2.59 udał sie w dalszą drogę do Wa< 
szyngtonu.

W ładze bezpieczeństwa wobec ol? 
brzymiego napływu ludności, pragną 
cej powitać króla, przedsięwzięły 
wszelkie środki ostrożności.

N a przestrzeni 10 kim. dzielącej 
granicę kanadyjska od dworca 
w Niagara Falls wzdłuż toru u* 

stawiono 8.000 żołnierzy.
W  chwili, gdy pociąg królewski 

minął granice amerykańska, rozległa 
sie salwa 2] strzałów armatnich.

D o W aszyngtonu król Terzy i kró?

Iowa Elżbieta przybędą około go* 
dżiny ll?ej rano (czas lokalny).

N a dworcu (U nion Station) po? 
wita parę królewska prezydent 

Roosevelt wraz z małżonką. 
Olbrzymie tłumy ludności obliczane 
na 600 tys. osób już oczekują na uli? 
cach W aszyngtonu przejazdu orsza
ku królewskiego.

Waszyngton. 9. 6. (PAT.) Pociąg 
królewski zatrzymał się na dworcu 
Union Starion na krótko przed połud
niem (czas lokalny). Parę królewską 
powitał prezydent Rooseyelt i pani 
Rooseyelt.

Speaker radio, opisujący uroczy? 
stość na dworcu, powiedział, iż 

spotkanie króla i prezydenta czy* 
nilo wrażenie spotkania dwóch 

dawnych przyjaciół. 
Prezydent uśmiechał się serdecznie, 
trzymając rękę króla. Ambasador Lind 
say przedstawił następnie królowej pa 
nią Rooseyelt.

Na ulicach, którymi przejeżdżał or
szak królewski, porządek utrzymywa* 
ło 10 tys. marynarzy i strzelców mary? 
narki oraz 1200 pol cjantów.

Himalaiści polscy założyli obóz główny 
na wysokości ponad 4.000 m.

Warszawa. 9. 6. (PAT.) Do PAT. 
drogą lotniczą nadszedł kolejny mel? 
dunek od naszej wyprawy himalaj
skiej, który donosi, iż w dniu 25 maja 
członkowie wyprawy: inż. A. Karp ń? 
ski, inż. S. Bernadzikiewicz, dr inż. 
J. Bujak, inż. J. Klarner, mjr dr Foy 
(Anglik?lekarz) założyli obóz główny 
na wysokości 4050 mtr. n. p. m. w doli? 
nie Lwanl u stóp przełęczy Nanda Devi 
Khal i szczytu Nanda Devi wschód? 
niego (7.430 m.)

Do obozu głównego przybyto po 
dwunastu dniach podróży pieszej z 
podgórskiej miejscowości Almora.

Transport bagażów wyprawy na ca
łym tym odcinku odbywa się na ple? 
cach tragarzy z plemienia Dothial, któ 
rzy nieśli po 35 kg.

Baza wyprawy położona jest na 
ostatniej łączce przed rozległymi mo? 
renami lodowców schodzących ze 
wschodniej ściany Nanda Devi.

Gen. Gamelin w  Londynie.
Londyn, 9. 6. (PAT) Gen. Gamelin | 

podejmowany był wczorai bankietem 
przez rząd brytyjski.

rający gotów kę 4.40 zł. i dokum enty  osob i
ste.

— N agła śmierć. W czoraj w  po łudn ie  w 
szkarriu Józefy Dresowej (Ó bm ińskiego 15), 
zm arł nag le  w skutek udaru  serca 49?letni 
K azimierz P iórkow ski, em. zarządca dóbr. 
Lekarz dizielnicowy polecił zw łoki odstawić 
do Insty tu tu  m edycyny sądow ej.

W  czasie bankietu minister wojny 
Hore Belisha wygłosił w języku fram? 
cuskim przemówienie, w którym

podniósł wartość armii francuskiej 
oraz zasługi gen. Gamelin.

Minister zapowiedział wyjazd spe? 
cjalnej delegacji armii brytyjskiej do 
Paryża w dniu święta narodowego 
Francji 14 lipca.

Min. Hore Belisha, nawiązując do

PŁATNOŚĆ PODATKÓW  
W  CZERWCU.

W  czerwcu płatne są następujące po 
datki:

1) do dnia 5 czerwca — podatek od 
eenrgii elektrycznej, pobrany przez 
sprzedawcę energii w czasie od 16 do 
31 maja rb.; do dnia 20 czerwca — ten 
że podatek, pobrany w czasie od 1 —15 
czerwca rb.;

2) do dnia 7 czerwca — podatek do? 
chodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłaconych przez służbodaw? 
cę w maju rb.;

3) do dnia 15 czerwca — zaliczka 
kwartalna (za I kwartał rb.) na poda? 
tek obrotowy w wysokości, odpowia
dającej podatkowi przypadającemu od 
obrotu, osiągniętego w kwartale ubie? 
głym, lecz conajmniej w wysokości 
1/5 kwoty podatku, wymierzonego od 
obrotu za rok ubiegły — przez płatni
ków nieprowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych;

4) do clr.ia 25 czerwca — zal czka 
miesięczna na podatek obrotowy za r. 
1939 w wysokości podatku p r z y p a d a 

jącego od obrotu, osiągniętego w ma? 
ju rb — przez wszystkich płatników, 
prowadzących prawidłowe ksieg han? 
dlowe;

5) do dnia 30 czerwca — pierwsza 
rata (półroczna) podatku od nierucho? 
mości za r. 1939.

Ponadto płatne są w czerwcu zale? 
głości odroczone, lub rozłożone na ra? 
ty z terminem płatności w tym miesią
cu oraz podatk', na które płatnicy c- 
trzymałi nakazy płatnicze z terminem 
płatności w czerwcu rb.

PROPAGANDOW E WYSTĘPY 
LW OW IAN N A  ZAOLZIU  

I W  GDAŃSKU.
W  zw iązku z Tygodniem  P ropagandy 

Ziem W schodnich, w sobotę w yjechał ze
spół lw ow skich artystów  radiow ych na pro? 
pagandow e w ystępy do Katowic i na Zaol? 
zie. W  skład zespołu w chodzą: W . B udzyń
ski, Szczepko i T ońko, W l. M ajewska, J. 
W ieszczek, Cz. H alski i chór Zbycha.

Ze Śląska część zespołu wraca do Lwowa, 
a Szczepko i T ońko  jadą do  G dyni i G d ań 
ska, gdzie w ystąpią k ilkakrotnie w raz z 
lwowskim chórem Echo-M acierz, k tórym  
dyryguje J. Kołaczkow ski.

Pmgjram radiowy.
SO BO TA . 10 CZERWCA

G odz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrow ienie, 
Pieśń poranna. — 7 no D ziennik poranny .
7.15 P łyty. — 8.00 A udycja dla szkól. —
8.10 „W  zaścianku tatarskim " — reportaż 
dźwięk. — T. Łopalew ski. — 11.00 A u d y q a  
dla szkół. — 11.25 Płyty. — 11.30 A udycja 
dla poborow ych. — 11.57 Sygnał czasu i
hejnał. — 12.03 A udycja południow a. —
13.00 Lw. „Z życia organizacji ro lniczych".
— 13.15 Lw. „W łoscy śpiewacy'* — płyty .
— 13.25 Lw. M uzyka obiadow a orkiestry 
Seredyńskiego. W  przerw ie: „Sekrety p ra 
babek" — J. G izow ska. — 14.20 Lw. „Le
genda i pieśni m azurów  pruskich" — d r J. 
Rogowski. — 14.35 Lw. W iad. gospod. i
Inform acje. — 14 45 T eatr W yobraźni d la
dzieci. — 15.15 M uzyka popularna. — 15.40 
Stulecie huty  „Zgoda" — (zdjęcie dźw ię
kowe). — 16?I0 D ziennik popo łudn . —
16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 Trio
Polskiego Radia. — 16.45 ..Zapach i słodycz 
kw iatów " — prof. W ł. Szafer. — 17.00 Lw. 
W iad. bieżące z miasta i prow , Program  na 
ju tro . — 17.10 Lw. M uzyka z płyt. W  przer
wie Transm isja z Miej. Stacji O pieki nad  
m atką i dzieckiem — T. Osiew icz. — 17.50 
Lw. „Insty tu t aerodynam iczny we Lwowie"
— mjr. Tiger. — 18.00 Festival pieśni p o l
skiej. — 18.30 U tw ory  skrzypc. — W ł. Wo» 
chniak. — 18.55 „C harak tery" — pow ieść 
m ów iona H . Boguszewskiej i J. K ornackie
go. — 19.15 Transm isja z okazji T ygodnia  
Ziem  W schodnich ‘. — 19.30 A udycja  d la
Polaków  za granicą. — 20.00 „W ileńszczyz- 
na w pieśni i tańcu". — 20.25 Lw. R ozm o
wa ze słuchaczam i dyr. J. Petry‘ego. — 
70.35 Lw. W iad. sport, lokalne. — 20.40
D ziennik  w ieczorny. W iad. m eteor., W iad. 
sport, oraz Fragm . meczu Iekkoatl. W arsza- 
w a-K ow no, N asz program  na ju tro . —
21.10 Lw. „W róg m uzyki" — operetka R. 
G enee w adaptacji W . B udzyńskiego. — 
22.05 M uzyka taneczna. — 23.00 D ziennik
w ieczorny K om un, meteor.

historycznego zdania z okresu wojen 
napoleońskich, oświadczył:

„W minionej epoce przodkowie wa
si pozdrawiając na placu boju nasze 
oddziały, wołali: Panowie Anglicy,
strzelajcie pierwsi! Dziś nie ma już 
mowy o tym, kto z nas będzie strzełać 
pierwszy, natomiast 

w  razie potrzeby strzelać bedz^my 
razem!“



„GAZETA LW OW SKA" Nr. 12S sobota 1C czerwca 1959 r. 3

Nominacja gen. Gamelin
fis naczelnego w o d za  o b ro n y  n a ro d o w e j.

Chamberlain obala insynuacje
o rze k o m e j izo la cji i za s k o c ze n iu  Niem iec.

Paryż. 9. 6. (PAT) Nowo wydany 
■dekret z mocą ustawy o najwyższych 
stopniach wojskowych stwarza obok 
■dotychczas istniejących stopni g e n e r a ł a  

brygady i dywizji jeszcze stopnie ge- 
nerała korpusu i generała arm i.

Trzech szefów sztabów głównych: 
•gen. Gamelin, gen Vuillemin i adin. 
Darlan otrzymają tytuły naczelnych 
dowódców armii lądowej, powietrznej 
i morskiej. Gen. Gamelin otrzyma po
nadto ty'uł naczelnego wodza oraz ja
ko odzr.akę 6 gwiazdek.

Londyn, 9. 6. (PAT) W  Izbie lor* 
dów oubyła się wczoraj debata na te- 
mat poi tyki zagranicznej, w toku któ
rej expese wygłosił lord Halifax.

Lord Halifax oświadczył m. in., żc 
w rokowaniach, jakie W. Brytania pro 
wadzi obecnie z weloma krajami, rząd 
brytyjski stara się uwzględnić specjal
ną sytuację, w jakiej znajduje się każ
dy z tych krajów. Mówca zaznaczył, 
że nie może obecnie udzielć Izbie 
szczegółowych informacyj o stanie o- 
becnie odbywającycn się rozmów. 
Lord Halifax poruszył następnie nie- 
które sprawy, związane z rokowania5 
mi z poszczególnymi krajami.

Co się tyczy Polski Izba gmin przy
pomina sobie — mówił lord Hal fax — 
deklarację, złożoną przez premiera na 
temat porozumienia osiągniętego z poi 
skim min strem spraw zagrań, dnia (' 
kwietnia. Na mocy tej deklaracji 

gwarancja udzielona przez rząd 
J, K. Mości Polsce została zmieś 
niona. na wzajemna aż do czasu za= 
wajcia stałego układu między obu 

krajami.
Lord Hahfax wyraził nadzieję, ze 

ten stały układ będzie niebawem za- 
warty.

Gwarancie brytyjskie udzie'one Ru
muni; i Grecji miały formę jednostron
ną i nie wymagają obecnie żadnej dal
szej ich definicji.

Co się tyczy Turcji, to — jak stwier
dził lord Halifax — pierwsze stadium 
rokowań zostały zakończone o ni a 12 
maja, a stosowna deklaracja rządu bry
tyjskiego była już wówczas złożoną.

Przechodząc z kolei do rokowań z 
Rosją sowiecką lord HaEfax podkre* 
ślił, że pozostają jeszcze do rozwiąza
nia jedna lub dwie trudności, z któ
rych główną jest sytuacja państw bał
tyckich. Rząd brytyjski — stwierdził 
lord Hal fax — mc uważa za słuszne 
narzucania gwarancji krajom, które ich 
nie pragną.

Polityka brytyjska wydaje się nam, 
Anglikom — oświadczył lord Halifax 
— prostolijną i wyraźną, nie jest jed
nak rzeczą niemożliwą do wyobraże
nia, że wobec stale wpajanych w Niem 
■ców doktryny o stosowaniu przez W. 
Brytanię polityki okrążenia, może s ę 
Niemcom wydawać, że polityka bry
tyjska polega na dążeniu do zabloko
wania wszystkich niemieckich aspira- 
cyi politycznych i ekonomicznych.

Rząd brytyjski — stwierdzi dalej 
lord Halifax — z góry nie przekreśla 
wszelkich możliwości porozumienia z 
Niemcam', należy jednak pamiętać że 

Niemcy pogwałciły szereg poczy
nionych prze2 siebie deklaracyj. 

p o  okupacji Nadrenii, po anschlussie 
Austrii i po włączeniu ziem sudeckch 
do Niemiec. Akty te zadały cios za
ufaniu i wartości zobowiązań w sto
sunkach międzynarodowych.

Lord Halifax wspomniał następnie
0 wyrazach współczucia, przesłanych 
królowi Jerzemu przez Hitlera i Mus- 
sokniego, gdy zatonęła łódź „Thetis1,
1 dodał, że komdolencie te mogłyby 
świadczyć o wspólnych uczuciach hu
manitarnych między narodami. Lord 
Halifax wyraził na tej podstawie na
dzieję ;'z nie jest wykluczona możli
wość, że trwałość pokoju nie będzie 
zakłócona W. Brytania i Francja oraz

Ważną okolicznością stanowi fakt, 
że gen. Gamelin, który w przyszłym 
roku osiągnie granicę wieku jako na
czelny dowódca armii lądowe.i, będzie 
musiał na tym stanowisku bvć zastą
piony, zachowa jednak swe funkcje na
czelnego wodza obrony narodowej.

Opinia francuska z zadowoleniem 
podkreśla tę okoliczność, że Francja 
nie pozbawi się usług c z ło w ie k a , któ
rego wysokie kwalifikacje predystynu- 
ją na to odpowiedzialne stanowisko.

kraje, z którymi znajdują się one w po 
rozumieniu, nie popełnia nigdy aktu 
agresji, ani też n e podejmą usiłowań 
podważenia niepodległości i bezpie
czeństwa jakiegokolwiek innego pań
stwa.

Ale nrnąl ten dzień, gdy niepod
ległość państw europejskich mogła 
być zniszczona jednostronna akcją.
Jasną jest rzeczą — dodał lord Eiali- 

fax — że
wszelkie tego rodzaju usiłowania 
spotkają się ze stanowczym sprze

ciwem.
Rząd J. K. Mości pragnie zbadać za- 

gadn;enia ekonomiczne zarówno Nie
miec jak i wszystkich krajów Europy.

Co się tyczy możliwości międzyna
rodowej konferencji, którą sugerowa
no jako drogę rozwiązania, lotd HaE- 
fax wyraził wątpliwości, czy tego ro
dzaju konferencja otworzy drogę do 
poprawy. Gdyby zaś konferencja mia
ła się nie udać, to może to jedynie po> 
gorszyć i tak trudną już sytuację.

W  dalszym c ągu lord Halifax 
stwierdził, że 

nie wszystkie roszczenia Niemiec 
nadają się do rozważania przy 

okrągłym stole 
i jednoczesn e podkreślił, że W. Bry
tania byłaby zadowolona, gdyby w 
przyszłości choć niektóre problemy 
mogły być rozwiązane drogą rokowań 

Lord Halifax przypomniał stanowi
sko premiera Daladier, który z bez
przykładną jasnoścą przedstawił, jaki 
duch ożywia cały naród francuski.

Paryż, 9. 6. (P A T ) Agencja Hava- 
sa donosi z Frankfurtu: Na jeden
z domów w Gelnhausen w pobliżu 
Frankfurtu nad Menem spadł samo
lot. Trzech członków załogi zginęło 
na miejscu. Samolot spłonął, wvwo- 

1 łując pożar kilku okolicznych do
mów.

Berlin, 9. 6. (P A T ) Nadchodzą tu 
dalsze szczegóły katastrofy samolo
towej, jaka wydarzyła się wczoraj 
wieczorem w Gelnhausen kolo Frank 
furtu n/M.

Upadek płonącego samolotu na

Berlin, 8. 6. (PAT.) Pakty o nieagre
sji zawarte między Niemcami a Łotwą, 
względnie Estonią, mają ten sam tekst.

We wstępie stwierdzono, że kan
clerz Rzeszy i prezydent republiki ło
tewskiej (względnie estońskiej), zdecy
dowani do utrzymania pod każdym wa 
runkiem pokoju między swymi kraja
mi.

Artykuł l-szy tego traktatu brzmi: — 
blika (względnie estońska) nie przy
stąpią w żadńym wypadku do wojny 
przeciw sobie lub do innego rodzaju za 
stosowania przemocy.

Gdyby ze strony trzeciego mocar-

Londyn, 9. 6. (PAT) Premier Cham
berlain w pisemnej odpowiedzi na in
terpelację sformułował wczoraj swoje 
stanowisko wobec oskarżeń memiec- 
kich

jakoby W . Brytania dążyła do zni
szczenia handlu niemieckiego i 
wszystkich źródeł ńemieckiej 

egzystencji.
Premier oświadczył: Z wielką przy

krością stwierdzam, że są czynione te
go rodzaju insynuacje. Mimo welu de- 
klaracyj i wręcz przeciwnych oświad-

Naród brytyjski — powiedział Hali- 
fax — jest niemniej gotów i zdecydo
wany do obrony w razie potrzeby swe 
go sposobu życ-a i swej sytuacji 7 
świecie.

Mówiąc o możliwościach wydosta
nia się z panującej od szeregu miesięcy 
atmosfery niepewności i obaw. mówca 
powiedział, iż 

przede wszystkim po obu stronach 
musiałoby powstać przekonanie, 
że dane słowo będzie dochowane. 
W  świecie musi bvć przywrócone 

zaufanie do przyrzeczeń i danych 
słów.

Lord Halifax nie podziela poglądu, 
iż wojna jest nieunikniona. Istnieją co 
prawda skomplikowane zagadnienia, 
które mogą łatwo do niej doprowa
dzić,

i istnieją osobistości, w których 
mocy leży przyspieszenie konflik
tu. Własny ich jednak sąd co do 
istoty ryzyka może ich zawieść, 

jak również co do celu i uczuć tych, 
przeciwko którym ewentualnie wystą
pią. Gdyby kiedykolwiek doszło do 
starcia — stwierdził lord Halifax — 
to nie można mieć żadnej wątpliwości 
co do ostatecznego wyniku, niezależ
nie od tego, jakimi byłyby zmienne 
koleje wojny lub czas trwania walki 

W  zakończeniu lord Halifax wyraził 
nadzieję, że poczucie odpowiedzialno
ści powstrzyma tych, którzy ulec by 
mogli pokusie zaryzykowania wojny 
od wejśc a na tę drogę.

jeden z domów w Gelnhausen 
wy w olał pożar,

który  następnie rozszerzył się na kil
kanaście zabudowań znajdujących się 
w pobliżu miejsca katastrofy. 

Samolot, który przebił dach do
mu, zabił trzech mieszkańców 
domu, ponadto zaś wskutek po
żaru 6 osób odniosło ciężkie ra
ny, liczba zaś lżej rannych prze

kracza 100.
Trzej lotnicy, stanowiący załogę sa
molotu ponieśli śmierć na miejscu.

i E s to n ią .
| stwa doszło do akcji przeciwko jednej 

ze stron zawierających pakt, druga 
strona zawierająca pakt, nie będzie ak
cji tej w żaden sposób wspomagać.

Artykuł 2: Pakt ten podlegnie raty
fikacji, a akty ratyfikacji mają być mo
żliwy szybko wymienione w Berlinie.

Pakt wchodź w życie z chwilą wymia 
ny aktów ratyfikacji i ważny jest odtą 
na okres 10 lat. Jeśli pakt nie zostanie 
najpóźniej na rok przed1 upływem tego 
czasu wymówiony przez jedną z zawie
rających pakt stron, przedłuża si? 05 
kres jegc ważności na dalsze 10 lat.

Pakt ten jednak nie będzie posńdał

czeń, złożonych zarówno przeze mnie, 
jak i przez lorda Halifaxa 12 maja w 
Albert Hall, oraz 19 maja w toku de
baty w Izbie, podkreśliłem, że

wszelkie zarzuty, jakoby W. Bry
tania pragnęła izolować Niemcy 
lub stać na drodze naturalnei i u- 
zasadnionej ekspansji handlu nie
mieckiego w środkowej i wschod
niej Europie, lub planowała jaką
kolwiek kombinację przeciw Niem 
com z myślą wszczęcia z nimi woj

ny, są fantastyczne.
12 maja wyraźnie stwierdziłem, że 

nadal jest usilnym pragnieniem W. 
Brytanii, aby oba narody nigdy nie 
wszczęły ze sobą wojny, oraz, że W . 
Brytania nie pragnie rozpoczynać nie 
ograniczonego wyścigu w zakresie 
zbrojeń lub w dziedzinie gospodarczej. 
19 maja oświadczyłem, że W. Bryta
nia nie odmówi podjęcia rozmów na 
temat jakichkolwiek metod, za pomocą 
których słuszne aspiracje innych na
rodów mogłyby ulec zaspokojeniu, 
nawet gdyby znaczyło to pewne wy
równanie w istniejącym stanie rzeczy, 
ale nalegałem, że 

tego rodzaju rozmowy mogłyby 
się odbyć jedynie w atmosferze 

wzajemnego zaufania.
Mogę jedynie ponowić moje ubolewa
nie, że w Niemczech poczynione zosta 
ły ze strony oficjalnej, lub innej, de
klaracje, które w żadnej mierze nie 
mogą przyczynić się do stworzenia ta
kiej atmosfery.

Notatnik recenzenta 
kinowego.

„N ieustraszony11 (na ekranie E uropy). Z a
m erykanizow any W ęgier M ichał K ertesr 
(C urtiz) opiekuje się Errolem  Flynnem . U - 
kazu je  go w coraz innej postaci na ekranie. 
A le F lynn  jak  F lynn . P rzysto jny  i tyle. P o 
ciecha stąd  ty lko  dla pod lo tków . A le  na 
szczęście w  ..N ieustraszonym " jest coś w ię
cej n iż  u roda  am anta. Film  jest ciekawy i 
dow cipny. M niejsza o  to . że filan trop ia  mię- 
sza się w przedziw ny dla europejskiego um y
słu sposób z szantażem  i dziw ne są  o b y 
czaje L ansforda jak o  człow ieka hono ru . K o
m izm tego filmu jest tak i slow no-sytuacyjny. 
trochę groteskow y, dysponu jący  świetnym  
temipem akcji. T o tem po i rozm ach gry  
w szystkich ak torów  decydują o w artości fil
m u, k tó ry  zresztą jest o  w iele lepszy od 1 w y
świetlanej niedaw no i chw alonej „Paniny 
Ewy".

♦  ♦  +

„Ten. k tórego ukochałam " (w kinie C a . 
sino). Tw órcą tego obrazu jest Fritz Lang 
A le nie ten Lang od  „N ibelungów ", „Szpie
gów" i ,,M etropolis“ . Człow iek oczywiście 
ten  sam. ale artysta  odm ieniony. N ie znaczy 
to , że jego now y film jest gorszy. P o p ro s tu : 
jest inny. N aw skróś am erykański w swym 
naturaliżm ie i sposobie chw ytania kreacyj 
ludzkich-aktorskich. A  więc znaczy to , że 

? opuszczając N iem cy ojczyste straaił Lang 
i swą ojczyznę duszy?  że jest już cząstką in 

nego klim atu  artystycznego? W ygląda n a  to  
że tak.

Co do treści tego film u: Sylvia S idney
płacze wciąż — jak zw ykle — gangsterzy 
szczerzą swe złowieszcze m ordy. A le jest 
też jedeni ciekawy motyw. M otyw  kupca 
M orrisona, k tó ry  zatrudnia  w swym przede 
siębiorstw ie samych byłych złoczyńców. Sce
na  udarem nienia napadu  przez M orrisona i 
H elenę jest kapitalna, a lekcja kalkulacji 
złodziejskiej — jedyna w swoim rodzaju. 
" : t ' \  bw l

ważności na dłuższy okres czasu niż 
pakt zawarty dziś z Estonią (względ
nie Łotwą).

Protokół dodatkowy;
W  czasie podpisywania niemiecko- 

łotewskiego (względnie niemiecko- 
estońskiego) paktu stwierdzono obo
pólną zgodę w następującej sprawie;

Wspomagany przez nie biorącą u- 
dzialu w konflikcie, stronę zawierającą 
układ, stosownie do ust. 2 art. 1 tego 
paktu, nie będzie miało miejsca w wy
padku jeśli zachowanie tej strony po
zostawać będzie w zgodzie z ogólnymi 
zasadami neutralności. Nie będzie prze 
to uważane za niedopuszczalne wspo
maganie, jeśli między nie biorącą u- 
działu w konflikcie stroną zawierającą 
układ a trzecim mocarstwem utrzymy
wane będą wymiana towarów i tran
zyt towarowy.

Expose lorda Halifaxa o polityce 
zagraniczne; W . Brytan i.

D Zl S  KINO

EMPIRE
Porywający dramat miłosny, odsłaniający tragedie 
ludzi, opętanych przez demona hazardu p. t:

w o*- r°» C H A R L E S  B O Y E R I
Płonący samolot runął na dom.

Tekst paktów  nieagresji Niemiec
z  Ł o t w ą
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Rumunia gotowa bronić
s w e j n ie p o d le g ło śc i.

Bukareszt, 8. 6. (PAT,) N a  pierw* 
szym posiedzeniu nowowybranego par 
lamentu rumuńskiego król Karol odczy 
tał mowę tronową. Na wstępie podkre* 
śla on, że obecny parlament rumuński 
reprezentuje wszystkie ośrodki twórcze 
narodu rumuńskiego, a liczny udział 
szerokich mas ludności w ostatnich wy 
borach wskazuje na to, że 

naród rumuński całkowicie apro« 
buje obecny system rządów. 

Zjednoczenie narodu i spokój we
wnętrzny pozwoliły rządowi prztdsię* 
wziąć szereg ważnych reform, mających 
na celu zrównoważenie budżetu oraz 

wzmocnienie armii przez podwyż* 
szenie poziomu wyszkolenia żoł

nierzy,
jak również przez odpowiednie zaopa
trzenie w sprzęt wojenny.

Przechodząc do zagadnień między* 
narodowych orędzie zaznacza, że Ru* 
munia znalazła się w obliczu wydarzeń 
niezwykłej wagi, które bezpośrednio 
jej dotyczyły

Polityka Rumunii jest nawskroś

Berlin, 8. 6. (PAT.) Jako pierwszy 
wypadek podjęcia publicznej dysku
sji nad stosunkami w protektoracie cze 
sko*morawskim, zanotować należy głos 
partyjnej „National Ztg.“, która na 
miarginesie komentarzy czeskich do 
mowy sekretarza stanu Kundta, wy* 
głoszonej w Budziejowicaeh,

zarzuca Czechom brak logiki, o= 
raz zgłaszanie coraz to nowych pre

tensji.
Jak wiadomo, sekretarz Kundt zwrócił 
się  przeciwko „szeptanej11 propagan* 
dzie, która zakłóca narodowi czeskie* 
mu spokój i zapowiada powrót daw* 
nych czasów.

Dziennikowi „Venkow“, który do
magał się zezwolenia na czeskie zebra* 
nia. ocpowiada niemiecki organ par* 
tyjny, że

skoro wystarczyły radio i prasa by 
zmor+ować czeską wspólnotę naro
dową, to te same środki powinny 

wystarczyć,
„by przekonać opinię czeską, że naród

Sprawa organizacji wczasów robot* 
niczych, mających na celu umożliwie
nie robotnikom, zatrudnionym w prze 
rnyśle spędzenia urlopu w odpowied* 
nich warunkach, weszła na naszym 
terenie w stadium realizacji. Z inicja* 
tywy Centralnego Związku Przemy* 
słowców we Lwowie odbyło się w ub. 
miesiącu zebranie organizacyjne Ko
mitetu Wczasów Robotniczych przy 
udziale blisko 100 reprezentantów 
przemysłu. Zebranie to wyłoniło Ko* 
mitet Organizacyjny, na czele którego 
stanęli wicewojewoda lwowski dr P. 
Małaszyński, jako przewodniczący, 
prezes Centr. Związku Przemysłów* 
ców dr J. Rucker i dr P. Csala jako 
zastępcy przewodniczącego, W . Brand* 
staetter jako skarbnik i mgr B. Szeliń- 
ska jako sekretarz. W  skład Komitetu 
wchodzą: dr St. Biihn, nacz. dr St. Ga

pokojowa, ale nie zna pokoju za 
wszelką cenę.

Pokój musi być uwarunkowany posia* 
nowaniem wolności, niepodległości, in
tegralności oraz honoru narodu. Dla 
prowadzenia takiej polityki rząd zmu* 
szony był powołać pod broń kilka rocz 
ników, oświadczając przy tym, że 

gotów jest bronić granic Rumunii 
bez względu na ofiary, jakie trze- 

baby było ponieść.
W  dalszym ciągu król podkreśli}, że 

wszystkie bogactwa Rumunii są zastrze 
żone w pierwszym rzędzie dla naiodu 
rumuńskiego, ale również Rumunia 
jest gotowa do pozytywnej wymiany 
gospodarczej z mnymi państwami. W  
tym celu właśnie ostatnio 

zawarto umowy handlowe z An
glią, Francją i Niemcami.

Rząd rumuński nie zapominając o 
konieczności baczenia na spokój we
wnętrzny i bezpieczeństwo granic 
przedsięweźmie dalsze reformy poli* 
tyczne i gospodarcze.

powinien pozytywnie odnosić się do o- 
becnego stanu rzeczy*1. W  ten sposób 
choć pośrednio, 

opinia niemiecka dowiedziała się 
po raz pierwszy, że sprawy w pro* 
tektoracie czesko=morawskim nie 
przedstawiają się tak pozytywnie, 

jak to dotychczas głoszono w urzędo* 
wych enuncjacjach niemieckich.

Praga, 8. 6. (PAT.) Na terenie byłej 
Czechosłowacji istniał związek Ser
bów łużyckich, który za pośrednie* 
twem szeroko rozgałęzionej sieci od* 
działów prowincjonalnych, rozwijał o* 
żywioną działalność kulturalno-oświa* 
tową, krzepiąc w ten sposób ducha na* 
rodu łużyckiego, pozbawionego w Rze 
szy wszelkich swobód rozwoju życia 
narodowego.

Po anekcji Czech i Moraw związek 
ten został, pod naciskiem zaintereso* 
wanych czynników, zlikwidowany i na 
jego miejsce utworzono w Pradze koło 
przyjaciół Serbów łużyckich.

jewski, T. Hóflinger, A. Łukowska, A. 
Neuman, płk dypl. dr Fr. Polniaszek, 
dyr. inż. J. Rusin, sen. Al. Semko* 
wicz, dyr. Stefan Swiderski i inż. St. 
Zwoliński.

Komitet ustalił charakter, sposób i 
rodzaj akcji, która obejmie wszystkie 
warsztaty pracy, zatrudniające ponad 
5 robotników na terenie Lwowa i po* 
wiatu w ogólnej ilości ponad lC.OOO 
pracowników. Postanowiono założę* 
nie Stowarzyszenia Wczasów Robot
niczych, obejmującego wszystkich pra 
codawców na naszym terenie. Stówa* 
rzyszenie czerpać będzie fundusze głó* 
wnie ze składek członkowskich. W  
wyniku prac wstępnych Komitetu 
pierwsza grupa, złożona ze 100 osób 
wyjechała już 4 hm. na 2*tygodn:owy 
wypoczynek w Beskidzie.

1.65. 5) W ołoszyn (S. M .); tró jsk o k : 1) B u
rzyński (Pog.) 12.56, 2) T yczyński 12:32,
3)Steinberg; tyczka: 1) N acht 2.85, 2) Kreu- 
te r (D ror) 2.65, 3) B arański (Lech.), rzu t 
o s z c z e p e m 1) B urzyński 49.15. 2) C ieśliń- 
ski (Pog.) 42.20. 3) C iupryk (Sok. M .);
rzut kufą: 1) Fichm an (D ror) 11.05, 2) C:e- 
iiiński (Pog.) 10.63, 3) W ójcicki (Lech.);
rzut dyskiem : 1) Fichm an 34.25. 2) Cieśliń- 
ski 53.18, 3) W ołoszyn; rzut młotem : 1)
Skuła (Sok. M.) 33.40, 2) Fichm an 23.70. 3) 
Regus (Lech.).

W' konkurencji jun iorów  pierwsze miejsce 
zaiął Sokół M acierz, zdobyw ając 56 pkt. 
przed AZS. 16 pkt., Pogonią 12 pkt., D ro- 
rem 7 pkt. i KPW . Lcchią 2 pkt. W yniki 
osiągnięto następujące;

60 m.: 1) K om enda (A ZS) 7:4. 2) Fan-
dycz (Sok. M.) 7:5; 100 m.: 1) Jarem ko
(Sok. M.) 11:6, 2) K om enda (A ZS) 11:7;
400 m.: 1) Fandycz (Sok. M .) 55:9, 2) K o
walski (Sok. M )  56:7. 1500 m.: 1) M ośdń- 
ski (Sok. M.) 4 15. 2) K owalski (Sok. M.) 
4:46.4; skok w dal: 1) K om enda (A ZS)
6.18, 2) Jarem ko 5.46; skok w zw yż: 1) W o- 
zinka (Sok. M.) 1.59, 2) Parnes (D ror) 1.54; 
tró jskok : 1) Jarem ko 11.39, 2) Pam es
(D ror) ;  rzu t kulą: 1) Rom aniszyn (Sok.
M.) 14.52 2) K urkiew icz (Pog.) 12.63; rzut 
oszczepem : 1) Kurkiew icz (Pog.) 43, 2) Ku- 
char (Sok. M )  41.36. sztafeta 4 x  100 m.: 
I) Sokół Macierz.

» » *
W  dniach 10 i 11 bm. organizuje LOZLA  

mistrzostwa okręgu lw owskiego w klasie 
A  i B. W  sobotę początek zaw odów  o godz. 
36-tej. w niedzielę o 9-tej. W  zaw odach 
tych startow ać będą najlepsi zaw odnicy o- 
kręgu: D anow ski, B orus, Polus. K orze
niowski Flaspel, Niemiec. N ow acki O rle- 
wicz D rużbiak , M oskal, G ancarz i inni.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 22S/39. O bw ieszczenie o licytacji ru 
chomości. K om ornik S ądu grodzkiego w  
R ym anow ie Józef B ojarski podaje  d o  publi* 
cznej w iadom ości, że dtaia 15 czerwca 1939
0 godz. 10 w R ym anow ie odbędzie się sprze
daż  w  drodze przetargu publicznego nale
żących do dłużnika M ichała Lorenca w P o
sadzie D olnej ruchom ości, sk ładających się 
z kom pletnego urządzenia jadaln i: kreden* 
sui serwantki', stołu ow alnego, 2 fotelików
1 6 krzeseł koloru  orzechow ego, oszacow a
nych na sumę 800 zł. Ruchom ości te  m ożna 
oglądać w  czasie i miejscu w yżej podanym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rym anów , 30 maja 1939. 2258K

II. Km. 748/39. K om ornik  Sądu grodzkie
go rew iru II. w D rohobyczu  z siedzibą w 
B orysław iu na zasadzie art. 602 kpc. o b 
wieszcza że dnia 14 czerwca 1939 o godz. 
10*tej odbędzie się w Schodnicy na kopaln i 
..A rtur“ i inn. publiczna licytacja 40.000 kg. 
ropy , ocenionej na łaczna sumę zł. 8.000.

2255K

Km. 407/39. Obwieszczenie o licytacji ru- I 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Starym  Sam borze K azimierz Łoziński, ma- 
iący kancelarię w Starym Sam borze, ul. Ja 
giełły na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dn ia  15 czerwca 
.1939 o godz. lOUc* w Ławrocie odbędzie  się
1-sia licytacja ruchom ości, należących d o  
K onw iktu  OO. B azylianów  w Ławrowie, 
składających się z 100 m kw. drzew a w k lo
cach. oszacow anych na łączną sumę zł. 1.8C0. 
R uchomości można oglądać w  dniu  licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Stary Sam bor, 23 maja 1939. 2255K

Km. S61.3S. Obwieszczenie o licytacji ru 
chomości. K om ornik S ądu  grodzkiego w 
M onastcrzyskach ul. Mickiewicza N r. 2 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 16 czerwca 1959 o go* 
dżinie S.10 w M onasterzyskach na R ynku 
odbędzie s:ę 2-ga licytacja ruchom ości, nale
żących do Tadeusza i A n n y  K aczorow skich 
w M onasterzyskach. składających się z sza
fy ciemnej 3*dzielnej, biurka ciemnego. 5 ki
lim ów  kolorow ych ściennych, kilim u narzu 
tk i na tapczan  i kilim u na podłogę oszaco
w anych na łączną sumę zł. 575. Ruchom ości 
m ożna oglądać w  dniu  licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego-
M onasterzyska, 1 czerwca 1939. 2256K

i
Km. 2S5,39/6. Obwieszczenie. W  sprawie 

egzekucyjnej A rona FAcilicha w Podhajcach 
przeciw Janow i i M ichalinie Rogalskim 
dzierż, d ó b r w H inow icach. D nia 21 czerwca 
1939 o godzinie S-mej p rzed  południem  w 
H inow icach folw ark u dlużmi-ków Jana i 
M ichaliny Rogalskich sprzeda się przez pu* 
bliczną s-przedaż licytacyjną następujące ru 
chomości: 1 aparat radiow y, 1 głośnik 1
szafka kanc.. 2 b iurka, 2 kilim y, 2 konie łą 
cznej w artości 1.610 zł. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej oznaczo
nym . W  międzyczasie oglądnąć można przed 
m ioty wym ienione na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rzeżany 19 maja 1939. 2251K

III. Km. 409/39. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Przem yślu rew. III. Czesław  W achal, mający 
kancelarię w Przem yślu, K ołłątaja 2 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 21 czerwca 1939 o go
dzinie 10-t-ej w Przem yślu, 3-go M aja 14 od* 
będzie się 1-sza licytacja ruchom ości, sk ła
dających się z tabakierki złotej 68 gr srebro 
pozłacane jako  kruszce 7 1/2 gr. za gram

5 zł 10 gr w artości 10 zl 10 gr, zegarka mę* 
skiego krytego 25 gr zło ta  po 5 zł seartości 
125 zł. dam skiego zegarka z brylancikam i 
zło ta  10 gr p o  5 zł w artości 60 zl. dam skie
go zegarka z emalią 9 gr złota po 5 zł w ar
tości 45 zt, pierścionka dam skiego z b ry lan 
cikami w artości 150 zl, 1 pary  kolczyków  
150 zł, łańcuszka damskiego 166 c;v.. długo* 
ś d  3S gr po 5 zł wartości 190 zl. łańcuszka 
damskiego 162 cm długi 29 gr po 5 zl w ar
tości 145 zł, ty ton ierk i tulskiej 156 gr po 
7 1/2 gr w artości 11 zt 70 gr. tacy dużej 
srebrnej 1640 gr po 7 1/2 125 zl w artości 
153 zł, pierścionek damski o żółtym  •brylan
cie w artośai 120 zł, łańcuszek zloty 18 gr po
5 zl w artośai 90 zl. Ruchom ości mczna oglą
dać w dniu  licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej podanym .

K om ornik S ądu G rodzkiego Rewiru III.
Przem yśl, 5 czerwca 1959. 2252K

Km. 50/35. Obwieszczenie o licv:aci; ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Starym  Sam borze Kazimierz Łoziński m a
jący kancelarię w  Starym Sam borze, ul. Ja
giełły na podstaw ie art. 602 kpc, p-miaie do 
publicznej w iadom ości, że dnia 14 czerwca 
1939 o godz. 9.45 w C hyrow ie odbędzie się 
licytacja ruchom ości, należących do C zesła
wa Tołkacza, składających się z urządzenia 
dom ow ego, jak  krzesła, łóżka maszyna do  
szycia, stoły, piecyki żelazne, 11 flaszek róż* 
nych trunków , cytra mała. o raz  innych przed 
m iotów  opisanych w pro toko le  zajęci i. osza
cowanych na łączną sumę zł. 830 er. 95. R u
chomości m ożna oglądać w dniu licvtacii w  
miejscu i czasie wyżej oznaczonym  

Komornik Sądu Grodzkiego,
Stary Sam/bor, 23 maja 1939. 2254K

II. Km. 1001/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
T arnopo lu  II. rew iru Tadeusz Paziu/k m ają
cy kancelarię w  T arnopolu , Pasaż A dlera 
N r. 2 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do- 
publicznej w iadom ości, że dnia 2S czerwca 
1939 o godz. 13-ej w T arnopo lu  ul. N ow y 
Świat odbędzie  się 2-ga licytacja ruchomo* 
ści, należących do Izydora Prcm ingera. skła
dających się z szafy m ahoniow ej, brąz. b iu r
ka m ahoniow ego, 4 foteli mahor,. krytych 
skórą zieloną kanapy krytej skórą ziel.. sto* 
lika m ahoniow ego figury z m arm uru białe
go. otom any krytej mat. d rap ., oraz aparatu 
radiow ego 3-lam powego T elefunken-Prem icr 
oszacow anych na łączną sum ę zł. 685. Ru* 
chomości m ożna oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie w yżej oznaczonym  (S pra
wa N atana Kiimla).

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
T arnopol, 7 czerwca 1939. 2257K

X I. Km. 650/39. 495/39. Obwieszczenie.
K om ornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew. XI. z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie przy  ul N ow y Świat 22/11 p. o b 
wieszcza, że dn ia  13 czerwca 1939 - godz. 
10*tcj p rzedpol. ■ odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną ruchom o
ści. należących do  d łużników  w ich. miesz
kaniu we Lwowie przy ul. Sykstuskiei 17, 
składających się z  aparatu  radiow ego ..Kos
mos" ubrania męskiego granat, oraz przed* 
m iotów urządzenia dom ow ego i różnych 
obrazów , zaś dnia 14 czerwca 1959 o godz.
11-tej p rzedpol. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną ruchom o
ści, należących do dłużnika w iego mieszka
li’u we Lwowie przy ul. 29 L istopada 97, 
składających się z przedm iotów  urządzenia 
dom ow ego, oraz aparatu  radiow ego. Przed* 
m ioty wyżej w ym ienione ogladać można w  
miejscach sprzedaży w dniach licvtacii w 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru XI.

AM ORTYZACJE.
I. T. fe9/o8. N a wniosek Izydory  Szczu

rowskiej podejm uje się postępowanie, celem 
um orzenia .wymienionych niżej papierów  
w artościow ych, które w nioskodaw cy m iały 
zaginąć. W zywa się posiadacza tych pap ie
rów’, aby  je w aiągu p ó l roku od dn ia  p ierw 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłoży! te* 
mu Sądowi. Także inni interesow ani m ają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw  w nioskow i. W  
razie przeciw nym  uznałby  Sąd po upływ ie 
tego term inu te papiery  w artościow e za um o
rzone. O znaczenie papierów  w artościow ych: 
Książeczka K om unalnej Kasy O szczędności 
miasta K rakowa N r. 596185 opiew ająca na 
kw otę 33S zł. S3 gr. na nazw isko Idy Szczu
rowskiej.

Sąd O kręgow y W ydział I. C ywilny.
W  K rakowie, dn ia  17 listopada 1938. 2249'

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 79,3S. Edykt. Bazyli H unda s. A n to 

niego ur. 27 listopada 1889 zamieszkały w 
Bitkowie pow iat N adw órna jako  żołnierz 58 
pp. armii austriackiej w yruszył na w ojnę w  
roku  1914, a ostatnia w iadom ość o nim , że 
by ł w niewoli serbskiej i tam zm arł pocho* 
dzi z roku 1916. W obec tego, że m ożna przy 
jąć że zaistnieją w arunki domn.icm mia usta
wowego o zaszłej śmierci z § 24 L. 2 uc. § 1 
ust. z 31,3 1918 L. 12S D zu. R. P. w myśl 
87 ust. z dnia 16/2 1S83 L. 20 d'zup. w brzm ię 
niu zm ienionym ustawą z 31/111 1918 L. 129 
D zu. R. P. Sąd 1) zarząd/za na w niosek A le
ksego H u n d y  w  Bitkowie postępow anie o- 
uznanie wym ienionej osoby za zmarłą, a za
razem ogłasza w ezw anie by Sądow i albo 
adlw. drow i Kalmusowu w N adw ornej, któ* 
rego ustanow iono kuratorem  udzielono  w ia
dom ości o zaginionym , 2) i wzywa B azylego 
H undę. aby stawił się p rzed  Sądem  lub  w 
inny sposób dal znać o sobie. Po upływ ie
6 miesięcy od dnia ogłoszenia Sąd na po
nówmy w niosek orzeknie ostatecznie o uzna
niu za zmarłego.

Sąd Okręgowy
W  Stanisławow ie, 30 marca 1939. 2,250-

Lekkoatletyczne m istrzostw a.
W  dniach 7 i 8 czerwca odby ły  się na b o 

isku Pogoni lekkoatletyczne m istrzostw a o- 
kręgu lw ow skiego w klasie C  i w klasie ju 
niorów . W  zaw odach startow ało 120 zaw od
ników , reprezentujących niem al wszystkie 
k luby  lwowskie. Poziom  zaw odów  byl n ie
najgorszy.

W  ogólnej klasyfikacji m istrzostw  klasy 
C  pierwsze miejsce zajęła Pogoń, osiągając 
47 pkt. p rzed C zarnym i 46 pkt., 3) D ror 36 
pkt. 4) KPW . Lechia 24 pkt., 5) H asm onea 
17 pkt.. 6) Sokół M acierz 15 pkt. W yniki 
w poszczególnych konkurencjach osiągnięto 
następujące:

100 m.: 1) Polański (Czar.) 11:7. 2) F ich
m an (D ro r) 11:9, 3) Bech (D ro r); 200 m.:
1) Licht (H as.) 24:8, 2) Polański 25:2, 3) Pe-

płow ski (Pog.). 400 m.: 1) Just (C zar.) 58, 
2) KiuawsLi (Lech.) 60, 3) Federbusch
(H as.); 800 m.: 1) Paliw oda (C zar.) 2:12,
2) Kujawski (Lech.) 2:17.4, 3) Lempert
(Pog.); 1500 m.: 1) N ow acki (Lech.) 4:24.4,
2) Paliw oda 4:52.6 3) Izraeli (D ro r); 5000 

{ m .: 1) N ow acki 16:08.8, 2) Pietrzak (Pog.) 
i 16:50.8. 3) Lem pert; 10.000 m.: 1) Lempert

(Pog.) 38:56.4. 2) Strasberger (Pog.) 38:56.4,
3) Ficyk (Pog.); 110 m. przez p ło tk i: 1) T y
czyński (C zar.) 19:7, 2) N ach t (D ro r) 22:1, 
3) Fichm an. 400 m. przez p ło tk i: 1) T yczyń
ski (C zar.) 1:05.2. 2) N ach t; sztafeta 4 x  100 
m .: 1) C zarni 48:4, 2) Pogoń 49:4, 3) Sokół 
M .; skok  w dal: 1) S teinberg (H as.) 6.37,
2) B abijczuk (P.) 6.32. 3) N ach t; skok w 
zw yż: 1) T yczyński 1.69, 2) S teinberg (H .)

Niemcy nie dopuszczają do zebrań
czeskich  w  p ro te k to ra c ie .

Organizacja Kom itetu W czasów
R o b o tn ic zyc h  w e  L w o w ie .
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